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O M HAŁOSTOCKI 
Pismo nezależno wychodzi codziennie rano. prócz dni]ppświąt<?cznycłł. Wumer pe j td .J lK^JK 

pociitową 
na 1 miesiąc HkJfj, na 2 miesiące Mk, 13, na 
3 an1esla.ce fik. %M\ m 6 miesięcy Fik. 35, na 

ł2 fj^sieey Mk. 70. Ł 

Cena o g l o n zeń ; 
1 wltna potftu lub )«go -miejśces przed tek-l 
stem Mk.1*. ta tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4 

Ogtestenła drobne: 25 ffen. Od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. qd Wyrrwi 

Redakcja 1 Administracja Rfnek 
ciuszki 1, teł. 58. 

Administracja otwarta w godt. lO-t-2 I 
Rękopisy nie lastrzetane do zwrotu nie 

chowują się. i 
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Z- IDZIŚI — 
Genialna odtwórczyni 
duszy( współczesne 

kobiety 

ROMANS 
i 

£ 
l Wspaniały "dramat 
łyclo.yy w 5 aktach. 

HENNY PORTER 
w Jednym obrazie, gdzie talent je] zajaśniał w pelnl blasku. 1^ 

UCZCIWEJ KOBIETY 
UWAGA W obawie przed konkurencją zagranicy niemiecka firma kinematograficzna wypuściła w świat kilka zaledwie tytko 

— wybitnych film, by modz wejśe na rynek światowy, Do takich wtasnic należy obecny obrai .Romana Me»ci*re'j kobiety" i 

^ > Rozpforządzenie. 

I A i l M i i a ntiszrD elektrowni it m m i i i m i m . w m i m ą g m 
zabrania się od dnia l-p listopada r. D. 

t f pracować warsztatom tkaczów wyrobłiyeh (lonkietfiikom) od godziny 7-ej r^no do 11-ej w nocy. \ 
2( pracować wszelkiemi motorami od godziny 4-ej p^ południu do 11-ej w n^cy. 
3. palić iwiat ło w sklepach po zamknięciu ich. i 

- 4. palić Iwiat ło bezużytecznie w mieszkaniach, sklepach i t. p., zwłaszcza u abonentów ryczałtowych. 
5, urządzać wszelkiego rodzaju oświetlenia reklamowe i iluminacje. "** 

Przekroczenia niniejszego rozporeąwenlakaranejbędą grzywną orat po^bairtcnfetn prawo korzysffcanfa z prąda cleltrycznefló. 
! Zarządca Państwowy Bijsgitrfc wMv Okręgowy Inżynier Przcrnyito^y no GJfĄg Bietosiockl Mal inowski tiłr. 

Białystok, 294X. 1919. Powyzsa rozporządzenie zatwierdzani, Starosta Dr. JA Cyffowtafc wir. 

©, 
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I: 4"ta L o t e r j ś K l a s o w a 

na INWALIDÓW WOJENNYGl-l 
4o.ooo losów, 2o.ooo wygranych ( / premja 

! HR SUi^Ę 4 AILIONY 642 TYSIĄCE / W E K . — * — 
I; • OŁÓWMfl WV^RBN» 350,000 marek. 
* t l , , jntiiiTnir « i mmm •• : f M J I / 

Cena ^osu w każdej klasie 91 marek, ". losu 14 mk., V, k j | 7 mk.. V.*losa 3 mk. 50 fen. 
i l*fcl«tt«*slAs%it£k U ^ ^ i I r l e n t ? * * Ś>W**Ł» «kJ» Wnk#4«wl^n . j * t * J I M 1 i a&afe.*jt J | m « S 9 ^ l l # « t t d4st © • li«tft>d<%w*aa Jl«a< Ciągnienie V-ej klasy trwać będzie od 29 paździwiika do f i listopada. 

W' Białymstoku losy są do «j*yc«» -. » piroN^,, 
mysłowym Warszawskim , mm w Księgarni p. Jadwigi Klirnklewiczowej 

w Warstawta , 
m Banku Handlowym 

tapy p. A Tyktyna | II .Sw. Kailmleria" 
ijalkowskieg 

Magazynie p. W. Mioduszewskiego. 
Cukierni p. W. Fijałkowskiego 

F I K a%. A 

Huberman i Ssrok, 
kupuje ! V 

świeżą kapustę i słomę. 
Z ofertami udać sta,: 

BIAŁYSTOK, Jurowlecka (Pocztowa) 31. 

owarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 

DUOCZEBIE" 
wa, Smolna 30; iol. 306-40. 

leczenia zbiorowe, grupowe i jednostkowe' 
C Z Ę Ś L I W Y C H W Y P A D K Ó W 

istów, orzednik^w w przemyśle fabrycznym, 
przedsiębiorstwach przewozowych, handlowych, 
HSEsiłcSlniczych' oraz staźby domotsej. 

na Białystok STANISŁAW PILIPSKI. 
al. Elektryczna Nr, 15 — Elekłiownło. 

' "','-, ,i U1 |.„ t I I ł" „ 'ni T f 

icznych 'i Skład wyrobów metali 

„J. Germana 
ul. Lipowa 16 w Białymstoku 

Li 

Świeżo zaopatrzony został w wielki wybór: KAS, Łóżek. 
Łóżeczek i wózków dziecinnych. Maszyn do kopiowania, 
Materaców, umywalek. Mebli miękkich I t. p. wyrobów 
pierwszorzędnej wartości, które wzlędom Szanownej Publi­

czności niniejszym ma zaszczyt polecić 

' Z poważaniem J. German. 
P. s. Obstalunki przyjmowane są na wszelkie wyroby meta­

liczne w każdym czasie. 

L _ J 

http://an1esla.ce
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t)XIS! Obraz słynnej wytwórni amerykańskiej , „PMTHft" który zyskał za granicą rekord powodzenia^ 

TRflGICZflEDERBY 
Z1 Potężny,, sportowy dramat amerykański w 6 częściach. W roli głównej 

K? Metę Clroes ^ 
- • • ' • » •' - • — — • " " " • " " " 

Obraz ten wprost w zdumienie Wprowadza 
techniką, grą i nadzwyczajnemi sensacjami 

które krew w żyłach mrożą. ; 

/" 

•* -* 

APOLLO. 

Piątdk 3i"ge 
Tylko trzy wje 

odziali 

W sobotę 1 Listopada i w niedzielę 2 Listopada odbędą się \ 
podczas których będzie przedstawiony od 2 do 4 pio jpoł. 

„JASNY PROMIEŃ SŁOŃCA" 
i hajmlodwą artystką klnematofrattoiną 8 letniej MAMY OSBORNB. MWMB Ceny dla dzieci 1 m. 50 f., dla dorosłych (2 m. 

Dziecinne seansy 
rupy uctęszc«ja,eych do szkół dzlecj pod doiorem nauczyciela, korzystają! z osobnego rabatu. Zgłaszać się proilmy w piątek od 6 do po w-

O Z R J K R 
Sobota i-go i Niedziela 2-go listopada 1919 r. 

Tylko trzy wieczory 

Olelkl Mtbiret artystyczny 
rzędpveh artystów Teatr. Warsz. oraz 

MATCH B T L E T Y C ł B Y 
podnoszenia1 rekordowych (ciężarów do której staną Lutowski (Sz. 

świata kozak Doński), Mojżesz- Adler (rfajsilniejszy starozakonny zapa­
śnik). Miejscowi atleci amatorzy o nagrodę: Hąiy srebrny medal. 

Kaso otwarta Ód fl. 4*fjpl Początek o g. 6.30 wiecz. Bilety od 3 mk. 

Zarząd Clirześif lińskiego Komitetu Żywnościowo-
(zapomogowego 

tasza p.p. członkom udziałowcom, ze poraź trzeci w roku blśiącyrn, Jutro w dnlu2 
ludniu w. sali Taniej kuchni (ul. Legionowa), odbędzie 
c n i e z e b r a n i e członków udziałowców.' 

- ZARZĄD, 

og' . . 
Listopada o 4-ej godzirtie 

się w a l n e Ą 

Dzisiejszy nunftr „Dziennika Białostockiego" 
składa I się z sześciu stronić. 

Następny numer wyjdzie we wtorek z (rana. 

PllM^J!SSg'Jj!j!l,liJ_H l^J!!i!11 ! ' 1 IBBŁJHgl 

2>-rS.2>em6ecfti 
Lekarz szpitala wener|(knego 

tbinlr sttm, wenerwne i utiopłtiowe. 
od. 3""*™*S« ' i 1 

HOTftL POLSKI' j * 6 

Zaduszki. 
(Dziady—Chouttiry -Stypa—Rę« 

'"'I ̂ awkn). 
Pierwsze śitęto dnia zaduszne-

go ustanowił ri gasśw. Odilon, o-
*pąt słynnego klasztoru,, Bencdykty-
nów w Clony we Francjj.i Właściwie 
dzień zaduszny święteiM nie jest 
wcale. Jest to dzień żałomych wspo­
mnień, dzień uroezygtyciitifaboleństw 
zą dusze zmarłych! prąkfdków lab 
Członków rodzlpy. \ J ' 

Oprócz jeioolc, Inki Ikma wła-
tcliwyJch obrzędów relig|nych, KJd 
nisz, lad polski, i inne feiemię no-

zamieszkające rófteieź, pod 
rględem powyższym zachowuje je 

.czyli w ogólności zmarłych przod­
ków. Uroczystość ta początkiem swo­
im zasięga czasów pogańskiej i 
zwała się niegdyś1 ucztą *Kozła,s->ria 
której przewodniczył Koźlak, Huś-
larjz, Gaś l ar z, razem kapłan: poeta 
(geślarz)."W teraźniejszych czasach, 
ponieważ światłe duchowieństwo i 
włościanie usiłowali wykorzenić zwy­
czaj połączony, z sojbą bocznemi 
praktykami i zbytklern częstokroć 
nagannym, pospólstwo święci Dzia­
dy tajemnie, w kaplicach lub pustych 
domach niedaleko cmentarza.. Zasta­
wia się tom pcspplicle uczta z ro-
zmaitega jadła, trunków, owoców i 
wywołują slc^dusze nieboszczyków. 
Pospólstwo rozumie, iż ' potrawami, 
napojem i śpiewaniem przynosi się 
ulgę duszom czyse.owym". 

Ciem w Polsce i na i Rusi Za­
duszki, na Litwie zaś Dziady, tern 
na Podlasia i Mazowsza były urzą­
dzone w dzień zaduszny Stypy. 

U ludów słowiańskich, po przy­
jęciu chrżeścjaństwa, zwyczaj po­
gański odprawiania uczt na pogrze­
bach,—przybrał postać styp, dzio-

twierdzi Gloger, „ugoszczenia ludu 
zebranego na Obrzęd pogrzebowy 
Krzekasa dla usydenia ma potęż­
nej mogiły", którą sypano rękami, 
ziemię zaś noszonoj rękawami. .Rę­
kawka" przeto oznścuać maj we­
dług tegoż Glogera, górę z ziemi,,! 
rękami usypaną.. 

Qdy gzieindziej wiosenne stypy 
mogilne, pod wpływem chrześcijań­
stwo, przeniesione zostały na jesień, 
na dzień zadusztw,—w Krakowie, 
piękny ten zwyczaj praojców na­
szych dochował się do chwili obec­
nej po# postacią fózdawania ubogim 
święcontgo, w trzecim dnia świąt 
wielkanocnych, 

Pamięci, zmarłyd. 
Garść wspomnieńr 

Kościół katolicki obchodzi dziś 
doroczną uroczystość „ Wszystkich 
Swiętycn-! Nazajutrz zaś zwykle a, 
jak w roku bieżącym w nadchodzą­
cy poniedziałek, obchodzi wspom­
nienie zmarłych. Będzie to więc dzień 
bolesnych wspomnień, dzień poświę­
cony pamięci tych, którzy już nas 
opuścili na zawsze, na wieki, po­
święcimy przeto i my odrobinę miej­
sca w „Dzienniku Białostockim" pa­
mięci choć cząstki przynajmniej tych, 
mniej lub więcej zasłużonych córek 
i synów Ojczyzny naszej, którzy 
bądź ujrzeli światło dzienne na zie­
mi Grodzieńskiej r~ lecz zmarli 
gdzieindziej, bądź też prochy któ­
rych spoczywają snem wiecznym na 
ziemi b. gub. grodzieńskiej, aczkol­
wiek urodzili się nic tutaj. 

Otóż na cmentanu w Łyskowie, 
o, 37 w. od Wołkówyska leźąccm 
miasteczko, spoczywa autor pieśni 
„Kiedy ranne wstają zorze"—Fran­
ciszek. Karpiński,, zmarły w r. 1823 
we wsi własnej ChorloszczyżMc. 

W pobliżu Rotrilcy, w Druskieni-
kach, pochowofiy jest, zmarły tu w 
1847 r. poeta Jan Czeczott, towa­
rzysz Mickiewicza, jeden z organi­
zatorów Towarzystwa FUomatów,, 
Filaretów * i Promienistych,, pator 
„Piosenek wieśniaczych z pod Nic-; 
mna i Dźwiny", [ 

W Bielsko urodził się w r. 184}," 
zraiarty ! 2 lipca b r. w Grodzisku 
pod Warszawą, znany pisarz i pabli-dów, o których tylko co mówiliśmy, 

e masę pozokośćlelnśfh zwycza- ^chauturów na Biołejrusi lub piel-, cysta współczesny, uczestnik w"pow-
którew jego rtowtó | potocznej grzymem na megiłę Krakusa w Kra- staniu-I8ó3r. a nastąpnie emigrant, 
, n " " » f 7*,ifiB»Hf* w Ani„ kowic czyli .Siękowska". Tradycję - - - - - - . . . . . . 

słowiańską znać tylko na stypach w 
nadużywonio,—spirytualów, o gdy te 
zostaną w nadmiarze ulyte łatwo o 
kłótnie i bijatykę, $Q~ttź, niestety, 
do niedawno było zj^iskiem to-
warzyirtcym stypoą niema| stale. 

Na Białej i Małej Rusi—to coś­
my przed chwilą opisywali „Zadu­
szki", „Stypę* lub „Dziady*/ nazy­
wają zwykle Chaulunemi (Chawlury). 
Nazwa ta,—mutatis-mutaudis, pow­
stała zapewne od słowa chartuła-
rjom, co oznacza spis zmarłych, 
który, polecając dusze ich modłom 
obecnych, duchowny odczytuje pod­
czas nabożeństwa sołobnego. 

Rękawka nakoniec* jest również, 

ntszą nazwę „Zaduszek^ W dniu 
tyinvpodczosC odbywającego się w 
kościołach nabożeństwa, — żałobnej 

rzni czyli wlgilji, następnie wicl-
cj mszy i procesji, -lud rozchodzi 

i i | po cmentarzach, dla; nasycenia 
.iii pono skropionych dasz stawia, 

Ipowiednic ofiary na mogiłach. 
leczorem tegoż dnia na groboch 

Ifwają zapalone świeczki i lampki. 
To, co się j» Polsce zwie „Zadusz­

kami" na Litwie nosi nazwę „Dzia­
dów". Nazwy tej do genjhlneao ut-
wbru swego użył m tytflł Mickie­
wicz, który w ten sposób określa 
słowo. „Dziady*. „Jest to,'hió»i nasz 
wteszcz, nazwisko uroczystości, ob« 
chodzonej dotąd między pospolst 
węm w wiela powiatach Liitwj^Prus 

—Józef Tokarzewicz-Hodl. 
W tymźei mieście j Bielska, aro* 

dzlł się i umarł, zasłużony historyk, 
autor 3 tomowego dileła .Obraz: 
Litwy", —r Józef Jaroszewicz. 

W pow. brzeskim, o 36 wiorst odŃ 
Brześcia w stanowiącym własność 
niegdyś Czartoryskich i Poniatow­
skich Wołczynie, urodził się w dniu 
l? stycznia 1732 roku późniejszy 
kroi Staniąław August. 

' W tymże powiecie, nad rzeką 
L0ną, we wsi Skoki, urodził się w 
r. i 1757, przyjaciel i towarzysz Koś­
ciuszki, zaszczytnie ziańy poeta i 
pisarz, autor „Śpiewów history­
cznych", Juljan Orsyn-Niemcewiez. 

\ W Dereczynie, w 
sklm, przyszedł na . -m - pamiątką starożytne!polsko-słowiań , r . _ J ..„ 

i Kurlandjl. nń pamiątkę; d^Sdów, sklej stypy pogrzebowej, czyli, jak 1856 r. historyk Tym 
y :* • t 

ow. Słonim-
at zmarły w 
usz Lipiński, 

współautor, wraz z MrBolińlskim 
opisu „Starożytnej Polski". 

W Ciechanowcu, ziemi Bielskiej 
urodził się był sławny przyrodnik 
polski, proboszcz miejscowy ' ks. 
Krzysztof Kluk. Sumptem właścicie­
la Ciechanowca Ciecierskiego ^znie­
siony tu został w r. 1850 duży pom­
nik na rynku. 

Miejscem urodzenia w r. 1842 
znakomitej obywatelki i powieścio­
pisarki Elizy z Pawłowskich Orzesz­
kowej, jest wieś w p. grodzieńskim 
Milkowszczyzno. Ciało jej w dniu 
13 maja 1910 roku złożone dosta­
ło na wieczny spoczynek na cmen­
tarz w Grodnie, gdzie dłuższy czas 
w domu własnym mieszkała, gdzie 
też zasłużonego tak owocnego źy-
,«?ota swego dokonała. , 

Zasłużony twórca, „Albumy", o-
• bejmującego wybitniejsze widoki 

miejscowości wszystkich ziem pol­
skich, muzyk przyteni niepośledni i 
kompozytor, — Napoleon Orda, emi­
grant z 1831 r„ urodził się w. r. 
1807, we wsi Worocewiezc ziemi 
Kobryńskiej. 

We wsi Szostaków, ziemi brze­
skiej, przyszedł na świat sławn^r dy­
ktator. powstania styczniowego, i wła­
ściciel majątku Ostrów W pow| ko-
bryńskim, — Romuald Traugutt, stra­
cony w Warszawie 5 sierpnia 11864 
roku. 

Tłumacz „Boskiej Komedji" 
Dantego, poeta Juljan Korsak, uj­
rzał światło dzienne we wsi rodzin­
nej Strzała, o io tfeforst od Zdzię-
eioła zfeml Słonimskiej. Urodzony w 
1803 r. zmarł w r. 1855. 

Wieś Mostowlony ziemi wqłko-
wysJciej jest miejscem urodzenia 
(1838 r.) straconego w Wilnie, na 
placu Lukiskim, głośnego w r. 1863, 
„dyktatora Litwy" Konstantego Ka­
linowskiego, 

Nokoniec i sława naszych dzie­
jów porozbiorowych, nasz w|elM 
„Naczelnik" — Tadeusz Kościuszko 
syn Ludwika, miecznika brzeskjeao 
urodził się, jak wiadomo, w po#ie-
cieiKobryńskim, we*wsi Siechn4wi« 
cze Małe, w dnia 12 lutego 174)5 r. 
W Sicchnowiczach spędził Kościusz­
ko znaczną część swej młodości, 
wracał też tu często w latach i!773 
do 1776. Ludność tej wsi uwolnij od 
poddaństwa, obdarzając ją następnie 
ltanemi zapomogami, 

Niech zwięzła, powyższa garść 
wspomnień o zmarłych, mniej ilub 
bardziej,' ogółowi znanych, na takięm 
lub ionems polu działalności sfsej 
admajoram patriae gioriam zasłoio-
nyeh osobistości, - - posłuży iiko 
dowód, iż pąmięc o nich drogą tom 
jest i, w umysłach i sercach wdzię­
cznych rodaków, nic zagaśnie niddyl 

Fr . Cłliśsikl 

Piienji 
Dziennik BialoWil 
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8wi(jtorołeglych^ 
Z dawien 

fli HStopot} 
zmarłych.^ 
Zaduszny, n 
Urgarłycl*" k 
rzy pas odesz 

Od r. 1914. 
Walk" nazwa 
ściślejsze»ok 
jakie ponosiim 
ny"—~pod min 

- Hienia jed 
raby nie.złożyi 
istot.., 

Wszędzie. 
Białystok 

lek, opodal 
.Cmentarz W 
wą, * Aickiewi 
S-to- Jańskiej 
na prawa szp 
ka aleja, wio*1 

iasa, Z ol̂ i t< 
sę, (HęknK u' 
jącą w dzieją 
szosę CuM 
szosy, z al 
mogłaby nosi 
glych**—widzi 
źe drewniane, 
bratnie.., jak 
zem jest: 85. 

, Z pomię 
opatrzone są 
deseczki, cz 
zaznaczające 

pierwszy i dra* 
lęconc sn pamięci 

W.W.Ś.S. i Dzień 
miano „święta 

•uczczenia tych, któ-

chwil i „Krwawych 
jfpotęgowołn siępod 
Sienie, powagi strat, 
[wśród ofiar „Ojczyz* 

„Swjęta Poległych". 
btki pośród nas, któ* 

na ołtarze drogich 

> samo... 
isiada widomy żaby-
•itnla Wojskowego— 
cnny". Idąc Fałoćo-
a, dochodzimy do 
Na lewo Podleśna, 
[~~w środka szero-

do szosy, śród 
wprost widzimy szo-

ą, przypomina-
krwawych sławną, 

Po lewej stronie 
wspomnianej,, która 
nazwę: „Alei Pole-

już zdalcka... krzy-
zystkie jednakowe, 
ogiły, których ra« 

tej liczby 57-~za-
krzyże, a na nich 

ią farbą olejną 
objaśnień Kto... 

spoczywa? poilstałe 28 mają krzyże 
bez deseczek..! nic nięzaznaczone. 
Może to | są nfigiły wspólne t. zw. 
bratnie...: nicttladomych! 

Na para k pyzach takich, napi­
sana oł#»kic;i|, po „rosyjska"—bol­
szewik?, j | 

I ta więc jlwyrodnicń siła, nie 
pomihęłej zgWbtem zanika- uczuć 
ludzkości.. Ą .. ; 

Ołówek dej starcia łatwy, a któ 
poległ tom, di ciec pewnie można w 
szpitala Wojes fnym. 

Wyrólźnia.jłę parę mogił przy-
branych-t-z pfmiędzy nich najwy­
bitniejsza: f, 

Lucjano wdzierskiego, Pułkow­

nika Wojsk Polskich, poległego za 
Ojczyznę dn. i<HM9. Zył lat ?>7, 

Na wszystkich deseczkach zwra­
ca uwagę okres: miesiąc 5, t>, 
wreszcie, lipiec r„ 10. 

Cmentarzyk iłh wzgórka, mo 
miejsce zwykłych cmentarzysk pra­
starych, pobojowych, śródleśnych. 
Bardzo dobrą pocztówkę „Cmenta-
rzyko" dostać można w sklepie 
p. Ostaszewskiej ni. Kilińskiego. 

Nie z myślą zakładany, nicogro-
dzony, jak niestety: „mea calpn, 
meo majtała calpa" po drugiej 
stronic szosy, na prawo, cmentarz 
n!emiecki*wojenny. . 

Miejsce nleibk malowniczo tę­
skne, jak a nas, ale z miejsca, bez 
zwłoki zrobiono to, co trzeba. Na-
de#szystko — ogrodzony. Brama 
wjazdowa dgźa, obok farika, Nad 
bramą napis po .niemiecka*—litery 
łacińskie: „Niej s^czytniejszego czło­
wiek dać nie może, jak złożyć w 
ofierze życie własne", Fartką wcho­
dzicie do głównej i alej i, z której na 
prawo widzimy krzyże drewniane, 
jak zresztą Wszystkie, jednego cha-
rokteru, a na nich w górze krzyży­
ki ryte, czarno malowane niemiec­
kie; takież napisy, litery łacińskie— 
kto legł. 
: Na lewo, krzyże takie same, . na 

krzyżach a doła krzyżyki ryte, czar­
no malowane, zwykłe, nie a góry, 
lecz a doła,., 

Nazwiska1 zaznaczone po nie­
miecka, chociaż w brzmienia wiele 
pojskich: najwięcej jednak napisów: 
niewiadomych, 7, 8, n , 12, 15. 18 
nie wiadomych... 

Po tej samej'Stronię, w 4ra8icJ 
połowie krzyże tego samego :j| cha­
rakteru, ale oecha prawosławna... 

Na środku cmentarza, w alcji 
głównej—„Pagoda" murowana dach 
szeroki, drewniany; mary opasane 
dokoła..! ławkanji., Na marze przed­
nim tablica wybitna, drewniana, ma­
lowana olejno na kolor cegły napis-. 
t a spoczywają wojskowi n̂ ejmieccy 
i rosyjscy, którzy golegli za ojczy­
znę w r." 1915, 1916, 1917. Litery 
gotyekie. 

W przejścia zbójeckiego napada 

potrafili zaznaczyć chęć pdrządku i 
upamiętnienia... i 

h „Nasz Cmentarza kM„. 
Poszumem jesieni echo tęskne 

niosq zadumę...polegli...zn młodą 
krew i życie młodei..pamięci wlecz* 
ncj dajrrty wyrazi 

heho w doi śpieszą z zoleśnyeh 
poszumów 1 niosą hen, coraz ku 
miastu bliżej...ko dobrym, gorącym 
sercom Czynnych Polek, i szeptać 
zdają się Tym, co żołnierza serde­
czną darzą pieczą... , 

Wkrótce, „Święto Umarłych", ej 
więc „Święto Poległych*. Sprzedaż 
znaczka przez porę dni poświęco­
nych celowi pamięci o cmentarza, 
łącznie z dniami qprzywilejowonemi, 
z widnlejącemi znaczkami krzyży­
ków pamięci, przysporzyłyby, bodaj 
.grosz wdowi" dla Tych, Którzy 
legli na „chwałę", 

A echa niosą, poszumy szepcą, 
smętną zadamę .memento ntorl"... 

„Jak wspaniała nasza postać, 
kiedy w słońca błyszczy stal.koń na 
miejsca nie chce dostać, pójdziesz, 
konia, pójdziesz... w dal... k 

Taki los wypadł nam, dziś człek 
tu.. a... jutro.., tam—-. 

Ada P. 

• • " • • •* 1 -

ności do tej idei jest nowotwór pań­
stwowy, zwnny rzeczpos|politą czc-
eho-słowacką. i 

duet 

Mi silimy. 
Przynależność narodowa względ­

nie" dobra wola ladności rozstrzygać 
mjała o nowotworach państwowych 
wedłag zasady przyjętej przez kon­
ferencję pokojową.. Na plan dragi 
ustąpić masiały i#obcc tęga t. z. 
prawa historyczne, co Polskę ska­
zało na plebiscyty na zachodzie i 
północy, a zapełnię wolną'rękę zo­
stawia podległym jej lub sprzymie­
rzonym przed rozbiorami ladom 
wschodnim. 

Jeżeli ustanawia się zasadę, win­
na ona z małemi poprawkami geo-
graficznemi, dyktowanemi wyłącznie 
względami na całość i bezpieczeń­
stwo państwa narodowego, obowią­
zywać w stosunku do wszystkich 
państw, które powstają na grozach 
sztucznych tworów imperjallstycz-
nych. Wprost w jaskrawej sprzecz-

**,.Cześć; ustrojem swym dueho-1 

wym bardzo blizcy niemjcom, zapra­
gnęli, korzystając z swego wyjątko­
wego <i p r z y w 11 j o w a n | 
go stanowiska względem koollci 
siać się panami całej Ipotadhic 
słowiańszczyzny. Sicddtomiljbno^ 
naród chce wchłonąć h siwie 
zczechizowac\kil«fc mlljbnów I nier 
ców oraz kilkanaście niujonóiw 
woków, raslnów I poWewny^h im 
ludów, wreszcie poźądllwem ;okl« 
patrzy na ziemię, od wieków 
szkałe przez ludność czysto polsko.. 
Dla imperjalizmu czeskiego ! tui 
plon, jeżeli tylko chodzi o toch-
nięcic joknajwięcej ziemi, ni|c jest 
nadto awanturniczy. Przecież! prócz 
obu Śląsków chcieliby dla zaojcrągje-
nia mieć jeszcze kowal Hałbpolśki 
za Nowym ^Targiem, Białą, Zywiem 
i innem i mio$tam[. Gdzie im do-' 
godnie, stosują (Jcogreffę, historię, 
stargrafję, względy państwowa i tJ p. 
razem lub na zmiany. Jakie jednak 
powody skłoniły kongres paryski, 
żtby delegatowi czeskiemu Beneszo­
wi przyznać na Węgrzech RaS ze-, 
karpacką, żaden z powyższych or-« 
gamentów nie zdoła wyjaśnić. Jest 
to zabór w pełnem słowa knacże-
nlu, który może tylko krokiem w$tę-

•pnym do nawiązania intryg w Clili-' 
cji wschodniej, ze względa |na to, 
że i tam siedzą rusini. Benesz zdając 
sprawozdania w Pradze z zjdobycia 
dla Czechosłowacji f̂ uśi zakarpjac-
kiej, twierdził, źe nie kosztowoW go 
to ddlo truda, bo z nikąd Ą prote­
stem się nie spotkał. Polskie dyplo­
matom mogło nie chodzić o ciemny 
i ubogi lud Rusi .zokorpacki, dalszy 
żywioł obcy w ciele rzeczypospolitcj 
nie powinno było jednak ujść jej a<* 
wagi kryjące się ' w zachłanności 
czeskie dla Polski niebezpieczeńst­
wo. Rusinom samym jest to, zapeł­
nię obojętne, gdyż uświadomienia 
żadnego nic posiadają. Zatcj obcho-# 
dzą się z nimi czesi bardzo uprzej­
mie, w przeciwieństwie dó Słowa­
ków, którzy spadii do roli ; pasjjer. 

) z i k 
Kto łbył Jfeik? 
Był to sAie chłopak 15 letni, 

miły, pełen teł tezy i, zuchwały, syn 
wdowy po mprarzą z Łyczakowa 
we, Lwowie. 

ły Łyczaków. 
ił biały piasek z Łysej 
skich fkocharek, pra­

ce, a zimą sprzeda-
ł drobne posługi, a 
zajęciem było w 

przechodniom pro-
a tę usługę miał oprócz 
strzy wstęp no przed­
rę lubił ponad wszy-

[Znał go 
' Latem 
Gńry dla 1 
cował nb 
wał gazety, 
najmilsiem 
kinie rozda 
"gramy, fldyź 
por grtoszy 
stawienia, ki 
stko. 
: W teb n|dszedł l-szy listopad 
1918 r.:| 1 

Rus|ni nizwani im wiedzieć, z 
jakiego: tytaja akrąlńcomi, zajęli 
Lwów.; I 

Pamiętnvltcn dzień w dziejach 
Lwowa, podielił go na dwie części. 

fioły skrlbek fłłka ulic w stro­
nie pioładnpwo-zećhodriicj zajęli 
Polacy- resaa została opanowaną 

psinół?.] 
Ai straszne i krwa-

jlten Uedny, esterolctnią woj-
ly, gród. Jak no jdobi-

Jlncj liedoii rozszalała w je-
ira«h| straszna bratobójcza 
ro stAnic polskiej, od chłop-

i itoewfcąt 12—14 letnich do 
stwcó#,! kt«móflł stawał pod broń. 

Ni iistanf" n i . ranga, ni wiek, ni 
czyniło różnicy. Był 

Polak i ten niósł w 
to co miał najdr̂ oższe-

ezyźnie, poprzysifgojąc 
)wa, choćby z atrotą 

wroniie, 
tylko jed 
ofierze 
go Aotce 
nie oddać 
życia. 

Ludzie ieszkający jpo stronic 
raskiej prz#radajrsic MtM flradą 
Kul i najwi«szycfl nieb«kp1ccz<ńltw 

na stroną polską, ażetw zasilić ka­
dry polskie.walczące s ta tkiem sił 
przeciw to nowym hordom potom­
ków hajdamaczyzny. 

I nasz JÓzlk, mieszkający na 
Łyczakowie, znalazł się na ruskiej 
stronie. Całymi dniami biegał za 
nowinami z placu boju, wsłuchiwał 
się w grzmot dział i grzechot karabi­
nów, a gdzie tylko mógł, mścił się 
na krążących po mieście rusi-
nach. Znosił głód i zimno, gdyż 
wszelki zarobek ustał. M pewnego* 
dnia dobrawszy sobie takich jak on 
jeszcze dwóch zachów, postanowił 
za wszelką cenę przedostać się na 
stronę polską i wstąpić do wojska. 
Nie pomogła prośba i płacz matki, 
nie pamogły persfazye. 

Jak postanowił, tok zrobił. 
Pewnej riocy listopadowej, we 

trójkę przedzierali się przez linję 
bojową pod cytadelą. 

Nieszczęściem zobaczył ich po­
sterunek, ruski i położył jedneg© 
trapem. * 

Józik Już tylko z jednym towa­
rzyszem, z przestrzelonym rękawem, 
ale wesół 1 cały znalazł się no pol­
skiej stronie. 

Część marzeń zostało spełniono. 
Cóż, kiedy komisyo osentranko-

wo nic chciało wziąć go pod kara­
bin, tylko do tok zwanego wojska 
kartoflanego, czyli posług. Nic po­
mogły prośby, tr,zebo było pogodzić 
się no razie z losem i czekać spo-* 
sobnośd awansa 40 karabinu. La/ 

»mał więc sobie biedak głowę, Jakim 
sposobem przyjść do niego. 

,Los i wrodzony spryt hic dał ma 
no to dtaao czekać. Wiedział, że 
na polskiej stronie broni i amanK 
cyi nic f itle, tą drogą nie nie wskó­
ra, trzeba »ięc szakeć,, takowej a 
wrogo. ! l 

Kręcił się wciąż gdzk mógf w 
pobliżu placówek ruskich, czekając 
sposobności. 

Aż wreszcie przyszedł; i ten mo­
ment. 

Na dworca kolejowym, w*> odo­
sobnionej stronie stola raska pla­
cówka. •" (> 

Stary żołnież austrjacki stos i 
marzy o swej chacie i niedoli, jak 
go z landsturmu temu już trzy 
lato od żony i dziecko zabrali i te­
raz zamiast wrócić do nich, musi 
znów walczyć „czort znoje na co 
z lochami". 

Wtem podchodzi mały wynędznia­
ły chłopak i wito go: daj Boże zda-
fowic batku, zymno taj hołodno, a 
majete wy prynojmiej tiatan? 

I tak zaczęła się pomiędzy nimi 
pogawędka. 

Gdzież mógł się spodziewać sta­
ry gazda, że rao przed sobą „lesko-* 
ho rebelianta" w*tak nikłej chłop-
czynie, 

Ponieważ żojfrierz nie miał oni 
tytonia, ani zapałek,. Jó,zik nasz po­
częstował-go papierosami i ogniem. 

Żołnierz był w siódmem niebie. 
Ażeby módz zopalić papierosa 

na wietrz, wziął karabin pod pa­
chę, o oboma rękami zasłaniał za* 
pałkę przed wiatrem. 

Na to nosz Józik tylko czekał. 
Jok błyskowico, znanym sobie 

łyczakowskim sposobem^ rzucił się 
naprzód, kułakiem aderzyłjglnierza 
w brzuch i podstawił mo raftę tak, 
źetenźc nie przeeżawając nic złe­
go, stracił równowagę i wypuścił 
korabin. Jak "rzucił się nań Jó-
''ziki [ r • 

W jednym oko mgnienia odsko­
czył z karabinem w ręka w stronę i 
krzyknął: 8ręce do odry*. 

Żołnierzowi nojFodniętema tok 
niespodziewanie, ogtapiołema ż bó­
lu i pbestrocha %\z pozostawało 

nic innego, jak pogodzić się z losem 
i 13-to letniemu chłopcu się pod­
dać. I, 

Dumny, w tryumfie odprowadził 
go Józik do polskich,placódek. 

Czckate go tutaj zasłużono po­
chwała, aW i to, że karabin który 
ledwie dźwJgał, q który nic1 i oddałby 
za nic w świecie, pozwolono i ma 
zatrzymać i zaliczono go dó linio-
wego wojska. 

Od tej pory z pieśnią n̂ i ustach 
mimo głodu i chłodu niezmordowa­
ny stal i walczył na najniebezpiecz­
niejszych i wysuniętych pozycjach. 

! Zawsze pierwszy, zawsz^ wesół, 
lubili go ostatecznie wszyscy i nie 
nazywali inaczej, jak „nas^ Józik", 
bo co prawda nazwiska je^o nikt 
nie znał. h 1 

Grzał się od rozpalonej* (lufy ka­
rabinu. ' V 

Znały go pola Solonki, Mały go 
szkoła kozacka i cytadela, zhałoi go 
Persewków.ka.i Zmiesniano. Zdawa­
ło się, że go się kola nie ima. Z 
największego gradu kul, wychodził 
cało. 

I tak nadszedł 22-gi [listopad. 
Rusini ociekali ze Lwowa.- Józik ze 
swoim karabinem znalazł sit w gru­
pie, pędzącej wrbgo z ŁyszokotSa. 

Z zajadłaścią pędzi}- wrogo ze 
swego przedrrieścia, aż tu ostatnia 
zbłąkana wraża knla, przeszyło! to 
biedne, małe, gorące, polskie sćrce. 
• Niedaleko swego domowpgo pro-. 
gu legł na wieki 

To był jeden/z wielu obrońców 
perły, naszej polskiej korony. 
Białystok 1>X. 

K, plchl^r. 
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l e l k i TurntcJ Oalk ZapaSnkzycli T*tr iPALftCE' "teatr PMRCM*''" 

SOBOTH 1 Listopada 
M A I # 0 i l V ł 1 n 1 Ł< 1) t i> »l / i IV n / j A A U h I J U Jl 

starozakortnego championa. 
i/.ą ©gtpy (leujduiiH <' pary: 
j - MAJEWSKI, J g U T O W - TUOMISTO, 

CKI-RflJCEWIC2T4) PÓr,KQW~OSINSK. 
Początek popbł. o 4-cf wiew. 8.30. 

•A- Niedzielo 2 Listopada. 
OSTATNI DZIEŃ TURNIEJU. ROZDANIE WQRÓO» , 

Walczą cztery decydujące pary: 
LUTÓW - ADLER, 2) KORWMtKI - TUON1STO, 
PIŁKO W-MAJEWSKI, 4) KROTON^RAJCEWICZ. 

Początek popoł. o 4-cj wlecz. 8.30. 
BAR8T KBTYSTTOJOĘY z oddałem B. OtoROMŃSOB0O, ALK 

powyższych zarówno w* sobotę j 

bów z chwilą 9 
wtostie aspiracje 
Uwięzienie ks. H' 
wanc przez cz 
skra we rzucają 
rządu praskiego 
niowo-Słowiańsk 
wy eh !1 'zochłan 
poje tutaj jako 
mlętcnla bra 
dla tego, ii nie 

się w ci 
dostateczni 
naglę uZys' 
jego char 
der żyła do jglow; 
bllwc objawy mał 

zaczęli ujawniać 
ardllowe, 

ikiji represje St9S0? 
ów w Słowocjlja-
iatło na stosunek 

do „braci* półud-
:h. Imperjaliim chci-
ch czechów wystę-
utelnę ekcja cle-
o narofltf jedynie 
ce ślepo słueiLOc 

ślepo komendy pi Kramarza. Sj 
jego mało ki mml się od, metod 
niemców, i któifmi czesi pragną 
żyć w jnajl#$zej przyjaźni, i moska­
li, z którymi praŁą otworzyć wiel­
kie pftńst#o pąłsłowieńskie. Ze i 
im Polska M? tyci plonach naradza, 
nikogo zdziwić tir mole Czesi dali 

rok*ostatniego poznać 
jesfo naród "któremu 

snn łiepodłcgłoSc przy 
rzel braka tradycji o-

l i zrodziła chonO-
|1 wielkości. Pchało 

to ich do rtadanll s^emu państwa 
jaknajwiękśzych Iranie bez względu 
na to, źc cfeesi iporzą w nim zni­
komą mniejszości 

Tak staje przld nami, w epoce 
' anafodoblanlo plpstw i dobrowol­
n e j (zgody ludów jwór sztuczny, zi»ią-
jcy się rZectoospllitą czechosłowac­
ką, który nie naiiramośeią swą wo-
bec coraz flÓWtnKJ budzącego się 

•opora wwWsnymBkładzie nienatural-
nością swą przysporzy Earopie du­
żo jeszcze ktopoiL 
\ ' • .:, i : T . J . 

Łomżyńska diłęgacja skarbowa 
zarządziła ogłoslęnie, że osoby in-
teresowanehiogą |dź obecnie składać 
na ręce Inspeljfbrów skarbowych 

ia 
podania w isffa 
r. 1920 końteesji 
del trankarni. 

Jak) się dowiadujemy z 
źródła, delegefeje ta od 
Roku będzie przeniesiona 
łegostoko, Lokal 

Unit 
„Monitor Pols 

głasza następaji 
ministra spraw 

dawezego*z dni< 
sprawie miast 

wznowienia na 
wyszynk i han-

floż 

dobrego 
Nowego 

do Bie-
wynajęto. 

Bista. 
w n-rzc 234 o-

fce rozporządzenie 
wnętrznych: 

Ha mocy uchwały Sejmu Ustawo-
f£2 lipca 1919 r. w 
powiatach wschod­

nich zarządza alf co następuje; 
W powiatach Bielskim, Konstan­

tynowskim i Bielskim uznaje się za 
miasta nostępojątc skąpienia ludno­
ści-. T ' 

w powiecie Bialskim: 
1) Biała Podlaska. 
2) Terespol. r-

w powiecie Konstantynowskim: 
' 3) Janów Podlasi, 

4) Łosice. 
«? powiecie Bielskim: 

3) Bielsk POdiaski, 
6) Brańsk, ' 

oćki, 
ieehanowiee, 
rohiczyrt, 
itszezele, 
itlnik, 
arew, • 
iemiaty«zc. 
„stkiei powyższe miasta 
się móc obowiązującego 

dekretu o siamoriądzlc miejskim z 

dnia 4 lutego .toio r. (Dzień. Praw. 
i* 13, poz. i4o). 

Dotychczas istniejące w powiecie 
Bielskim miasto Orlo znosi się i 
wciela się do gminy wiejskiej Orla. 

m i Minister 
I (—) S. Wojciechowski. 

Warszawa; d. 22 października toi9r 

. WilMfli FeMnai. 
V Krakowie zmarł ceniony kry­

tyk i historyk literatury polskiej Wil­
helm Feldman. 

Żyd z pochodzenia na dzień przed 
śmiercią przyjął Sakrament chrztu. 

Złote przędze, 

laM w 
uczestn 

Jak przędze 
szali 

Pleśń o wolności snulatn 
Wokół siĘ wichrzył zawiei 
R dzisiaj „czytam" w dziejowej księdze, 
Źe naród polski zwyciązko wstali 

Ntgay nic wró^ą dnie kląsk i groiy, 
Serce przenikaj nadziei iar, 
Opnszą ziemią i swojskie obozy, 
Znikną opary zVodnIczych mar. 

Ciesz.się wód chłodnych lśniący krysztale, 
Polskę otoczył — rycerzy hufl, 
Którzy ciosają Chrobrego pole, 
By Je na krańcach powbijać znówl 

Rozkrzyłowaną ziemię jednoczy — 
Hl«2łorrmej woli — bojowa stal. 
Całego świata zwrócone o«y, 
Ku naszym niwom — w zachodu daU — 

Odłle szara Wisła —* tam w tęczy szacie 
2 powodzi grozą dyszących burz. ' 
Powstał kraj wolny — w zórz majestacie, 
W bladym zawoju x cierpienia róż — 

-r Ludul uszanuj męczeństwa kwiaty, 
Klęknij u Polski królewskich stóp, — 
Niech dzwonią serca — chorał bogaty 
W płomiennej pracy wzbije się słup I 

Słońce! herbarzu wieków korony — 
Prace narodu ku twym lądom pchnljl 
Gdy Alleluja! śpiewają dzwony, 
Złotą patynąj zwycięstw nam Iśałjl 

Wspólną ideją — Jedność oghltowa— 
W bezednle mocy — ojczyzrfi-rpląc, 
Niech w nas potężnych orłów zdobywa 
Gotowych pręty Żelazne giąć. 

Wygnańcze! Śmiało wracaj ż daleka: 
Kloslste snopy w długi rząd stró] — 
Zagon stęskniony powrotu ckeka — 
Uirzeć cię pragnie skrzętnych pszczół rój 

Żolnlerzul Baczności w ten moment 

wielki — 
Na straiy dobra narodu stań. 
Granitu zlomyl — mierne kropelki... 
Zmartwychwstającej Polsce nl»ś w dań. 

Pleśń Wyzwolenia™snutam jak przędze •+• 
Wiecznej tęsknoty płomień w niej drgał 
fl dzisiaj „czytam" w dziejowej księdze: 
t e naród polski zwycięsko wstali 111" 

Janina Rumak 

Denikin a żydzi 
Ukraińskie biuro prasowe dono­

si, źe dowództwot armji Denikina 
wydało rozkaz, aby wszyscy ofice­
rowie armji Denikina narodowości 
żydowskiej, zostali zwolnieni ze 
stałby. 

*! 

N [ztiiitl. 
Pilznenski czeski dziennik otrzy­

mał od dyrekcji zakładów Skody 
pismo uwiadamiające, *« dyrekcja 
"zakładów w porozumienia z robot­
nikami zastanowiła wszelką pracą z 
powoda broka węgla, > stało się to 
15 b. m., w którym to dniu 8 tysie> 
cy 700 robotników odesłano do do­
mu. Zastępcy labryk^ i robotników 
interweniowali w Pradze o kompe­
tentnych władz, ale wiele nie wskó­
rali. wskatet -czego w ' poniedziałek 
20 b. m. nit po^Kto jesacżt| praiiy. 

.Ccskc Siono* dOTOsł, *e walta 
rumuńsko/ W#ią Swtcio Ctotsł 0-
tr^ymolt, rof^delano Wędtie tyfico 
między te pokłady prtcmy«łowc, 

HHKRY i innych, odbędzie Wę oprócz walk 

które uczestniczą i w subskrypcji na 
pożyczkę cztiski. Czesi posługują 
się zupełnie temi ąomemi metodami, 
co rząd oustrijockî  

Ołomaniecki .ftfihrTagblatt" do­
nosi.- 18 bm. ^alepłono wszystkie do­
my w Bernie odezwami zwróconemi 
przeciw źydorjn i iwalojąccmi wy-" 
łącznie no iydów Winę za brak mie­
szkań. Odezwy wzywają ludność, by 
żydów przempcą >wyrzucała z mia­
sta. 

Czeskie ministerstwo obrony kra­
jowej zwoln ło od czynnej służby. 
kilku roczników. Zarządzenie to 
spotkało się jednnk z oporem inte­
resowanych, którzy! oświadczają, że 
z wojska nie wystąpią, gdyż w do­
mu nic wystąpą, rjdyź w domu nie 
znajdą żadnej pracy. Władze woj­
skowe znajdują się skutkiem tego w 
trudnej sytuacji. Pisma czeskie 0-
mawiając tę sprawę podnoszą, źe 
jednak ci sami żołnierze niedbale 
wykonują swą służbę i raz po razu" 
samowolnie wymykają się na paro­
dniowe urlopy do domu. 

„Venkov* żali |slV n,a szerzącą 
się w Pradze i całych Czeelioełi co­
raz więcej prostytucję,. Ohcgdaj ń. 
p*. jednej, tylko nbcy na Nowym kwie­
cie w Pradze aresztowano w ciągu 
jednej nocy 35 prostytutek. 

n i t y INI 
Komankat Sztaba Gene-
ralneao z d.! 31.10. r. b. 

Front LitewsŁo-Bialowiiki. 
Na północnym odcinku 

wzdłuż Dżwiny ożywiona akcja 
patroli nieprzyjacielskich. 

fltak bolszewików prowa­
dzony na przedmoście Bobruj-
ska odparto. 

Na odcinku poleskim po-j 
myślna akcja naszych patroli 

Bł; yński.. 
wywiadowczych, 

Pr«nt W| 
%r Spokój. 

W zastępstwie Szefa Sztabu General­
nego HALLER, pułkownik. 

Dla ftssczół. 1 
WARSZAWA 31-10 (PRl) 

Miftisterjum aprowizacji o-
głasza, że przeznacza 55,559 
kilogramów cukru mechanicz­
nie nieczystego dla pszczół po 
2 kilogr. nn ul. 

Echo strajku.. 
WARSZAWA, 31-10. (PAT.) 

W ministerjurn sprew we­
wnętrznych utworzono osobną 
sekcję dla rekursowego rozpoz­
nawania zażaleńnapostępowanie 
starostów przy tłumieniu straj­
ku rolnego. ,' • • 

W Rosji. 
NĄUEN, 31-10. <PAT). 

Akcja bojfwa armji Jude-
nicza na Petersburg utknęła. 
P^d Petersburgiem zgroma­
dzano najlepsie siły bolszewic­
kie, któremi iowodzi Trocki. 

Kawalerją btszkirsks już ' 
w droiie, ' iiĄt-- piechoffli. 'basz-
kirska pod Petersburgiem. 

Trocki ogłasza, że do 
bm. Judenicz miał ofenzyw^ w 
swoim ręku od 22 bm. przisz-
ła ona w ręce bolszewików^ 
którzy zadali armji Judenjcia 
kilka klęsk. 

Mieńszewicy petersburscy 
zaofiarowali pomoc bolszewi­
kom. Q> \ 

Judenicz zajął Krasne $fo-i 
ło a utracił Gatczynę-

LYON 31-10 (P^T.) 
Z Hrchangelska donoszą: 

Wojska ententy na froncie 
północnym wycofały się pod o-
słpną armji pierwszej, która 
posunęła się dalej i zajęła! 0-j 
nege z okolicą i zajęła óna 
stację węzłową Plenkalę- Wzię­
ła ona 6000 jeńców, wiele ar­
mat, karabinów maszynowych 
ramunicji. 

PARYŻ 3i-X. (PAT). 
Z Hilsirigforsu donoszą: Ro­

kowania rządu finlandzkiego o 
udzielenie pomocy Judeniczo-
wi w toku. Rząd zwleka, pra­
sa żąda udzielenia pomocy, 

„I znżestja" Trockiego do­
nosi, że Trocki gotów jest 
wpuścić armię białą do Peter­
sburga i tam na ulicach ^to­
czyć z nimi walkę, Ulice obwa­
rowane. " 

Uroczystości w Krakowie. 
KRAKÓW. 31-10 (PAT). 

Pierwsza rocznica oswobo­
dzenia Krakowa obchodzona 
będzie w d. 2 listopada oar-
dzo uroczycie. Rozpocznie i się 

w kość ele 
obcfjód 

na Rynłiu prjted 
Tam b4dą fvy-

ce-
po-

od nabożeństwa 
Marjackim. poczem 
odbędzie się 
wartą główną 
głoszone mowy. Pomiftdzy łn 
nymi mówić będą [posłowie 
Bobrowski i hr, Skart>ek 

Po tym obchodzie odbędzie 
się defilada 

Cały Kraków będzie ude|ko 
rowany. 

Pożegnanie Hallera 
KRAKÓW, 31-10 (PA%t 

Utworzył się komitet, w 
lu urządzenia uroczystego 
żegnania gen. Hallera, ki|óry 
opuszcza Kraków, zajmując 
wyższe stanowisko. 

Ilość zabitych. 
NAdEN, 31-10 (PAT) 

* Amerykańskie mmktferjurn 
wojny obliczyło, że. w czasie 
ostatniej wojny zginęło 74SQ,z00 
żełnierzy. i 

NAUEN, 31-10 (PAT). 
Na skutek skargi prywatnej 

byłego cesarza Wilhelma Jz«« 
bronionio wystawiania w Kine­
matografach tak zwanych 
iKajserfłtm", Akt#r B©hm, 
który je sobie przywłaszczył 
zapowia-da rewe|icj« ( kowyjro-
tnitt^ące ceśirz^l, .•" 

A 
I-



i>; -.:-
Dziennik Białostocki 

Z miast 
tę Kalendarzyk 
U z i Ś; Wszystkich Ijipięłyth. 
J u t r o : Jerzego. i| 
P o n i e d z i a ł e k : it>zicń Zada* 

ji/'ny Huberta. |„ 

. W niedzielę ";pOi • n 
koSciclt ptral ialpy* 
nieszory żałobnej. : -

" W ponicefiaWk o 
rozpocznie sięnpboż 

zli 
;pc 
W^poniedzlałęk q 

odprawione będzie n 
łobne na cmentdrzń np 

Przejazd jk*. 
W czwartek 

N/owy do Wilna 
Białystok ks. 
Jego Ekscelencj 
kolejowym ks. 
ks, prałat Hana^o 
i\r. Wojtkiewicz 
ski ks. Żebrowski 

Odjazd 

m 
<k) Zwiedziwszy 

nazja w Biatyn 
szkół p. Jan M 
czwartek w nocy 

porach W 
EpOCZtt^ SiC 

9 zrana 
żałobne. 

ii1 zrono 
eństwO'£Q-

ogłłkach. 
pa. 

jąc z War-
żał przez 
Motulewlcz 

Witali no dworcu 
diiekoa Cholccki, 
Wieź, ks. kapelan 

li dziekan grodzień-

po 
przej 
Wskop 

Iwijzytatpra. 
państwowe gim-

stoko, wizytator 
iehalski odjechał w 

do Warszawy. 
-Wykazy lokato 

(m) Właściciele ddm|jw którzy 
Ido wydzia-
ta przed-
lokatorów, 

faia 10 bm, 
ęjtrzymał od 

w magi-
cklaraeji do 

otrzymali wćzwajnia, 
la finansowego ^mo^, , 
stawili wykazy fswoiflh 
winni to uczynić doj 
kto tych' deklaracji nią 
policji, może otrzymaj 
stracie kto nie jzpoźy 
4nia 10 bm. będzie ka|-a|iy 

Opłaty stemijle|w#. 
(m) Na mocy rosporzhdicnle mi-

nisterjam spraw węwnfetftcych, pro­
śby, podawane d^ maj filtratu, od d. 
1 bm. są wolne ód podafka stemplo­
wego "Ra rzecz poństwh,, 

Od próśb takich magistrat będzie 
pobierał "opłatę fo 3 m|f. na rzecz 
kasy miejskiej, - , ' i • 

Z wydzia le aprowizacji, 
(m) Wydział Spro^zicji wstrzy­

mał wczoraj wy^&wonjcitolo&ów na 
ziemniaki, z powoda. Irlfco: * tychże. 

Związek imogitóackł. 
(m) W związku prapifwnlków ma­

gistratu wybrani do zarządu: n n p r o 
zeso p, Charzyński, nal [wiceprezesa 
p. Smoliński, na sekrejarzy pp. Kra­
sowski i Szapiro, na |«podarza p. 
Fr. Godyński, no skalnika p. Wł. 
Piotrowski. 1 | 

Postanowiono zakoi|i| dla koope­
ratywy przybory plstwenne, które 
fcędą sprzed owalne mjallstratowi i 
•wszystkim instytcjicjom| 

Wieczór 'Jesienny. 
(k) Koło Śpiewacze .arządza dziś, 

d. i listopada pierwszy ftfieczór Je­
sienny. Na program wirezoro. który 
odbędzie się w sali b jszkołychan-
tdlowej (ul. Wa*szaws«iJ, złożą się 
śpiew, mozyka, monóloi i deklama­
cje, Zakończy się! wiecior tańcami. 
(które trwać bądą1 aż | b godz, 3-cj_-
rano. - ' f 

I i 

wskic 

Za zmjartycM 
We wtorek o godz. o i pół sto W. 

robotników katolicklęłj] urządza w 
kościele parafialnym "(nabożeństwo 
żałobne za zmarłycli członków sto­
warzyszenia. 

Z gminy żydo 
(m) Gmino żydowska' pragnie do­

starczyć obuwie ubogim uczniom 
iwoieh szkół. Dostarczanie obawia 
cdzie kosztowało 7000P m. dla 4000 
iecl Kilkaset por abq\i?ia już za-

cupiono. W len sposób £mina zao­
patrzy w obuwie tylko charta, czę^ć 
Jbogich dzieci żydowski^. ' 

Gmina otrz'ymała niedawno od 
: pisji amerykańskiej z i Warszawy 

$25000 mk. rta zakop drzewa. Znacz­

no ilość drzewa 'już rozkupiona i 
rozdana niektórym żydowskim in-
styfnejom dobroczynnym, kupiono 
także pewną ilośić'drzewa po cenie 
823 mk. za sążeń na sprzedaż dln 
uboższych członków gminy. 

Na ostotnicm posiedzeniu ochwa-
lono zmienić system rozdawnictwa 
Odzieży amerykańskiej, a to z po­
wodu pretensji robotników. Odzież 
potrzebna jest dla 00 proc. ludności 
żydowskiej tj. dla 27000 osób. Ro­
dziny robotników liczą 10000 0SÓ0, 
tj, 60' proc. ogółu uboższej ludno­
ści żydowskiej. Odzież dla robotni­
ków otrzyma centralne biuro wszy­
stkich związków robotniczych ży­
dowskich. , 

Nieuczciwy urzędnijk. 
Uwięziono Gorala, byłego sekre-

tonsa sądu pokoją pow. białostockie­
go, oskarżonego o łapownictwo i 

-' o nadużycia służbowe. 
Osoby, pokrzywdzone przez nie­

go, zgłaszają się z pretensjaimi swo-
jemi do sędzicgo.śledczegoij rewiru. 

Brok soli. 
Wczoraj dawoł się uczurajać brak 

soli w handlach. Czy nie wstyd, A-
prowizocjo? Sól wywozimy zagrani­
cę, o nie ma Jej w mieście] wojc-
wódzkiem. ^ 

Zima. 
(k) W czwartek termotetr o godz. 

o rano wskazywał zero stopni. W 
piątek temperaturo obniżyło się do 
dwóch stopni niżej zera. Wczoraj w 
dzień podał śnieg. 

W polskie fęce. 
Słyszeliśmy, że o kupno dóbr 

Rafałowka p. Kawelina zabiega po­
lak p. Rudziński, który świeżo przy 
był z Rosji. 

Cech rzeźników. 
Poruszono projekt utworzenia w 

Białymstoku cechu rzeźników, na 
wzór cechów rzemieślniczych, istnie­
jących w całej Polsce, Myśl te pod­
jął p, Ginter. 

Sprawy szkolie. 
Pomoc dentystyczna. 

(k) W państwowych gimnazjach w 
Białymstoku urządzony został gabi­
net dentystyczny, którym zawiady­
wać będzie dentystka p. Rybołowi-
czowe. dcz^ca się młodzież oraz 
petrśonel nauczycielski korzystać bę­
dą z pomocy dentystycznej bezplat-
nie,- niezamożna młodzież otrzyma 
prócz tego i środki lekarskie bez­
płatnie. 

Śniadania w szkol©. 
(k) Młodzież, uczęszczające do 

państwowych gimnazjów w Białym-
stoka będzie mogła otrzymywać* 
gorące śniadania w szkole za opłatą 
60 łcnigów, lqb nawet bezpłatnie w 
razie niezornoźności. W sprawie tej 
Komitet Rodzicielski ma się zwrócić 
do Aisji amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża z prośbą o wydanie 
niezbędnej ilości produktów. Kotły 
dO gotowania śniadań, są na miejsca 
w gmacha szlkoły, zakupione nie. 
dawno przez Zarząd Towarzystw-
Pomocy Szkołom Polskim w Białyma 
stoku od komitetu: opieki nad dziećmir 
C Uczeń chcący otrzymywać Snini 
irania, winien powiadomić p tern 
swego wychowawcę klasowego, w-
płacić m. 3,60 za śniadania za ty­
dzień z góry oraz codzień przynieść 
z sobą dV sjzkoły naczynie dosyć 
szerokie (kubek) i łyżkę. 

Śniadanie wydawane będzie w 
caaslc dużej pauzy po trzeciej lekcji. 
Podczas wydawania będą obecni 
wychowajmy klasowi. 

Wyrazili chęć otrzymywania śnia­
dań prawie wszyscy uczniowie gim­
nazjom męskiego. 

Klasyfikacje uczniów. l 

(k) Sześć razy de roka (w r. b. 
Ipłęć) ctczhlowie i apenice będą klo^ 
syflkowani na posiedzenlacH nauczf^v 
cieli po,4 przetwodflictwem wycho­
wawco® Jtlasowycf.0 jipyaikach po-

wmdnmioni będą "rodzice uczącej się 
młttdzieży. Wogóle ł»obec zniesienia 
stopni za poszczególne odpowiedzi, 
rodzice winni jaknajezęścicj dowia­
dywać się w szkole o postępach ich 
dzieci. W celu ułatwienia wycho­
wawcy klasowi wyznaczą dwlcga-

I dżiny przyjęć, o rzem powiadomią 
i rodziców. 

Program hlinistcrjolny przewidu­
je szerokie współdziałanie rodziców 
ze szkołą przy wychowywaniu mło-
diicży. 

Regulamin szkolny. 
I (k) W myśl okólników Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego oroz wskazówek 
wizytatora szkół p. Jana Alchajskie-

o, Rody Pedagogiczne gimnazjów 
aństwowych w Białymstoku opro-
owują regulamin, który ujmie bieg 
ycio szkolnego w karby. * 

Między innemi oznaczona godzi­
na, do której wolno będzie chodzić 
uczniom pô  mieście wieczorem., 

Uczęszczanie uczącej się młodzic-
do teatrów i kinematografów u-

egnie znacznej redukcji, gdyż bez 
ozwolenia wychowawcy (czyni) nie 

ino będzie zwiedzać żadnych wi-
owisk. 

Uczniowie gimnazjum obowiązani 
będą nosić czapki jednostajne, u-
Ćzenicc zaś jednakowe berety. 

Spóźnianie się na modlitwę lub 
lekcje oraz opuszczanie lekcji będzie 
jpknojenergiczniej tępione. Uparci 
recydywiści będą ze szkół usuwani. 

Wzbronione zostanie palenic ty­
toniu. 

y* Kąpiele obowiązkowe. 
(k) Ucząca się w gimnazjach pań­

stwowych młodzież obowiązana bę­
dzie raz na tydzień chodzić do ką­
pieli. 

Lekarze szk pini. 
(k) Lekarzem szkolnym państwo­

wego gimnazjum męskiego miano-
wany został dr. Witold Bajenkic-> 
wicz. 

W gimnazjum żeńskiem stanowi­
sko lekarza szkolnego objęła dr. 
Berta Kojzerowa. 

Lekarze szkolni udzielać będą 
pomocy lekarskiej młodzieży oraz 
prowadzić wykłady hygieny. 

Wielsi miii. 
W czwartek w nocy wy+ 

buchł pożar we wnętrzu jedne­
g o z d o m ó w mieszkalnych we 
wsi Mowo Sady w odległości 
7 kilometrów od Zabłudowa. 

Ogień — z powodu silnego 
wiatru—rozszerzał się gwałtow­
nie, mimo wszelkje wysiłki 
mieszkańców, którzy usiło.wali 
st łumić pożar w zarodku. 

Straż ogniowa miejska Bia­
łostocka, zauważywszy łunę, 
chciała pośpieszyć na ratunek, 
nie mogła przecież udać się na 
miejsce z powodu złej drogi . ' 

Cpaliło się ogółem 19 do­
mów mieszkalnych i*k9 s todół 
napełnionych z"bożerń: 

\^ płomieniach zginęło tak­
że kilka sztuk bydła. 

Ofiarą pożaru padły dpmy, 
odbudowane zaledwie przed 
dwoma laty. 

J!||l" W Mik!. 
6 przykazanie 

8. Będziesz uczył się posłOChu 
dla woli tych, których wybrałeś "swb*« 
iini przewodnikami, a to nie wtedy, 
gdy wola ich z twoją zgodno wota, • 
bo posłuch bez ofiary nie- godzien 
zwać się postachem, bez którego nic 
masz jedności oni łącznoSci w do­
brej 1 złej*jdoli, n i e m a l więc Mły 
i wiary w jej potęgę, 

.i .OiKOJjiCjf. 
Zucliwaly- bandyto, 

Policja w Bielika ujęło zalhwa-
łego bandytę, który dopuldł się 
szeregu grabieży. 

Bandyto strzelał do policjanta, 

U szewców, 
W odpowiedzi na wyjaśnienie 

majstrów szewekich w sprowłc źą-
doń ich pracowników otrzymaliśmy 
od prezesa 2wlązku sAwcdw p. 
Choromańskicgo list bardzo długi. 

Nie możemy go pomieścić w 
całości najprzód dlatego, 
za długi, a powtórc z tej 
że trzecia, częśttego listu 

iffwek 
i bez zasadne. 
zawiera różne \i ety wy w 

e jest on 
zyczyny, 
wstępie 

jownlcze 

Notowiast pomieszczamy część 
dalszą, żowierojącą oprochunek, 
wykazujący nawet wyroby różnych 
gatunków obuwia, rzuca tb bowiem 
światło, tak na zarobel^z^acłników, 
jak i na zysk majstrów. 

P. Choromański oblicze koszt 
pary kamaszy męskich pfzy cenie 
chroma 19 m., jak następuje: 

* Skóra 2 i pół stopy 4fr m. 50 i 
Kamasznik 2J0 , — 
Podeszwy, branzle * \ 

zakładki itd. ido „ — 
Robotnik 40 . — 

Razem 22? m. 50 f. 
Tyle kosztują kamasze męskie 

szpilkowe. 
Do pasowych dopłaca się 15 m„ 

to znaczy że koszt wyrobił kamaszy 
pasowych wyijosi 242 m|. 50 f., a. 
magazynier bierze za riie 330 do 
400 m. i i 

Kamasze damskie: skóro (5 stopy 
po 19 m.) 57 m., komasąrtjlk 20 m., 
spody dobre 100 m., robotnik 33 m. 
razem 212 m. 1 

Pasowe kosztują o 15 In- więcej, 
tj. 227 m. a magazynier bierze za 
nic 300 do 400xm. ' . ; 

Buciki kolorowe są droższe o lSi* 
do 30 proc. , 
l Buciki damskie o wysokich cho-j; 
lewkach są droższe, potrzebo bo-S1 

wiem no nie 1 i pół do 2 stóp skóry 
więcej, tj, za 27 do 38 m. 

Dalej p. Choromański podaje 
rachunek kosztu wyrobu komaszków 
przy cenach skóry o 50 proc wyż- • 
szych. 

Ponieważ koszt robocizny się nie 
zwiększa więc koszt obuwia po­
większa się tylka o różnicę ceny skóry, 
0 zatem kosztują:** 

Komasźki męskie szpilkowe 300 m. 
pasowe 315 m., — a klient płaci za 
nie 450 do 500 m. 

Komaszki damskie wysokie szpil­
kowe 275 m, pasowe 290-m. — a 
klientka płaci za nic 375 do 400 m. 
1 drożej. 

Przytcm p. Choromański zeznaczó 
że cena skóry w powyższym ob- • 
rachunku jest policzona wysoko, 
gdyż szewcy nabywają je detalicznie, 
a nie hartownie, a przy kapnie hur-
towem jest ona tańszą. 

Dalej pisze p. Choromański. 5 
„h teraz pytanie; Jeżeli para 

najdroższa kosztuje 313 m. a maga- V 
zynier ffierzc od klientki 500 m., to 
czy robotnikowi należy się słasznie 
przez niego żądana podwyżka płacy 
o 73 proc. z kieszeni majstra z po­
branych przez niego 300 m.7 

„Pytom, czy wolno magazynie­
rowi żądać drożej za parę, chociażby 
robotnikowi zapłacił 73 proc. drożej 
za porę? 

„Otipowiadam, źc niewolpo: K 
jednak tok nie jest, bo jeszcze żaden 
przedsiębiorca się nic znalazł, który-
dy dokładając robotnikowi, nie darł 
skóry ze swej klijenteli, bo kto mu 
ka«c naruszać swoje czyste zyski*, j 

Zapowiadając dalsze wyjaśnienie 
co do pracy robotników,' p. Choro- -
mański woła w liście: „Nłc wywo-
ływać wilka z łasa". " ; ' ! 

r*~^ ^Valki"atle<ów."~^" ; j 
Wcfomj odbył się piąty dzień turnieju 

walki zapaśniczej Walka międiy fldietem i 
Tuonlstą w ciągu 20 m nleroiegrafia. Kro-
ton pokonał Rajcewicza w ciągu 13 rn. Na 
w$tąple po koncercie kabaretowym, kozaki 
doński Lutów okręcił swą ręką sztabą te* 
lamą. famtąc szynę budowlaną łełainą. po-
lożywszy ją na pleeach, gdiie 20 ludzi u-
ci^piło sią wobydwu końcach szyny, zła­
mawszy ją na plecach atlety; 
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Dziennik Białostocki-

iiitii. 
wa 3i«io (Tci. 
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i d 
korony 
korony czpkie 

Melsser* we< Wrocławiu. 
Choroby weneryczne, płciowe 

i skórne. -
Przyjmoje od fl. 4 do 7., 

Ol. Kilińskiego (b Niemiecka) M 6ft. 

Dr WACŁAW KON 
Choroby wewnętrzne (specjalnie iołąd-

^ ka I kiszek j l weneryczne. 
Wykonywa analizy moczu, krwi, plwo­

cin I Inne. 
Przyjmuie od 3 do 6. 

ul. Sienkiewicza 39. 
...|... 

LEKflRZ-DENTYSTfl 

i9* t J vJ u u D irl. 
*• Powróciła z Moskwy, gdzie specjalnie 

zajmowała się złotą robota najnow­
szych systemów. 

Przyimuje chorych od 12 do 6 p. p. 
ul Kilińskiego (t». Niemiecka) J4 15. 

D-if ALTFELD 
z Warszawy 

Oh©ro% •korne,'* weneryczne 
moc«opłciowe 

|przyjmuje w gab. 
KRYŃSKIEGO 

I od 4—1. Lipowa, 33. 

B E C Z K I 
naftowe, olejowe i żelazne 

w dobrym stanie kupi raflnęrja nafty 
w większej iloSct. 

i Oferty „Raflnęrja" Warszawa. 
skrzynka pocztowa 57. 

Do 'wyflafoefa 4 pokoje 
Stgłeczna 17^ 

Fuchnla. 

S. U E A Ń S K I E G O 
Sienkie|vicza (Wasilkowska) 5 

, l L No w 

SS3BCT 

Usuwanie zębów bez bólu. 
roottina technika. Wojskowym 

I ufzędnikom ustępstwa. 

_ i_ 

R a f f l n P T a f f i U u d e k t K t o b y 9° *•-
I J C l l a l l L £ a i U J trzymał zechce od­
prowadzić do Rezerwy* Policji Państwowej— 
fabryka Beckera—ul. ŚW-Janska. 

Ęooperatyfa „Łącznośr 
Polskiego związku zawodowego 

przemysłu włóknistego. 
Członkowie kooperatywy I związku mogą 
nabywać: ryi, fasolę, słoninę, sledzłe, mydło-
różnego gatunku, kawę, ' ' * żnego herbati 
r . . , - . , . .T .,„ *, cyk o r i«r 
świece i Inne artykuły pierwszej potrzeby. 

Z A R Z Ą D . 
7 f t t l k f n n n pasport wydanyprzez władze 
r 3 U W 1 U U U niemieckie na Imię Motela 
Kantora. 

Potrzelmy Szewc, ul . Sienkiewicza 88. 
•* Januszklewicz. 

JLJ-rl 1 A- H 1 Cjr 1 JEŁ K 
WARSZAWY 

6hor oh 1/ skórą*, w«n«-
ryc*|r« / moczophiowe 

Ul. Sienlfewicza (Wnsllkowsko) 28-a. 
» l i 

D A to)\*naWia itajńla ńa^końie, 
uo wynajęcia slenkiewic«B j*ją. B k 1 2* arl IBT domowe, tanie. 

I I I a I I J Ul. Branlcklego. 
róg Pałacowej T. PflSZUTfl, 

Do wyna 
Ą T. Dl — 

Pianino w d 
EM'. . 
edakc 

i 

2 pokoje I kuchnia, 
Lubelska 4L 

kupi 
Wiadomość 
stocklego". 

T E M 
Redakcj 

lobryr 
T « P O L 
ikcjl .DzK 

m stanie 
SKI-

Dziennika Biało-

R O Z K Ł R D JAZDY. 
Przychód1*- d o B i a l e r o a t o k n . 

Wy. 
JA 652 mieszany, g. 6 rano. 

§22 
3 m 5 po pol., Wied. 
10 m. 15 w., Wied. 

i
Z W i l n a . 

g, 6 m. 30 rano. *• 
. 2 m, 45 po pot. 
WołąWwyaka. 
g. 6 rń. 50 rano. 

t r ześc ia 1 Lwowa. 
g. 11 m. 10 rana 

Z Gra jewa . 
g. 7 m. 40 c i e c z o 
Z Grodna. \ j 

, g. 7 m. 50 wlecz. 
, Brześc ia Li t 
g. 8 wlecz. 

Z Baranowicz . 
, g. 9 m. 20 wlecz. 

Odchodzą, z Bla legoatoku. 

Do W a r a a a w y . 
JA 651 miesz., g 12 m. 40 w nq<:y. 

. 625 osób., , 8 rano. Wied. 

. 627 osób., „ 3 m. 20 po pot. Wied. 
Do W i l n a . 

JN» 24 miesz.. g. 1 m. 30 wlecz. 
„ 2 posp. , 3 m. 40 po poł. 

Do WoIkoWyaka. 
J i 6*22 miesz., g. 7 m. 50 rano. 

Do Lwowa przez 'Ursasc. 
St 202 pośp., ug. 3 m. 50 po pol. 

Do Gra jewa . 
M 221 miesz., g. 7 rano. '-, , 

Do Grodna . 
M 22 miesz. g. 7 m. 50 rano. Z 

Do Brześc ia Lit . « * 
H 222 miesz., g. 7 m, 30 rano. 

'Do Baranowicz 
H 824 miesz., g. 11 m. 30 wlecz. 

dla budowy młynów, tartaków 1 de&iclnt 
M K A N A R E K 

. Rp. % ojpr. por., 
Warszawa, Jasna 18. Kraków, Szewska' 9. 

Telcfon245-80, Telefon 50-14. 
DOSTARCZA: Maszyny parowe, lokomobHe, motory ropne l ssąco 

turbiny wodne systemu Francals, 
Całkowite urządzenia młynów, kamienie francuskie t sztuczne oraz fiMMzyny 

I przybory młyńskie wszelkiego rodzaju. 
Kosztorysy no żądanie bezpłatnie, 

Sprzedaż trunków monopolowych 
W Y R O B Ó W W Ó D C E A N Y C l i 

r ó ż n y c h w i n 1 k o rT i a k ó w 

WOLF GRUDSKI 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28,a. 

3E=£ 

Wydział* aprowizacji przy ma^istracre 
m. Bia^ostoka. | 

poszakaje dostawców, którzy by dostarczali w większych ilościach: sło­
ninę, masło, jaja, oraz inne%rty kały spożywcze, jak też kopjastę, groch, 

fasole,, wszelkiego rodzaju kasze,—siano, Slome. i mokacliy Want. 
Oferty skłędać w Wydziale Aprowizacji przy Magistracie, Warszawska 14. 

0 g I o s z e n I e. 
Podczas okupacji niemieckiej wywiezione zostały z SupraSła do) rozmaitych In­

stytucji miejscowych oraz do domów prywatnych.—meble, z których cze^e tylko z Ka­
syna oraz nie które z fabryki Betchera zwrócono- Dotąd wszakże prawemu właścicie­
lowi nie zwrócono, jeszcze rzeciy następujących. I 

Dwie kanapy empire z bronzaml, kryte jedwabną, zieloną materją. Dwa takież 
same fotele i cztery krzesła machontowe, empire, z ciemnymi bronzarnj. Kryte suknem 
koloru bordo 5 krzeseł orzechowych, empire, wyplatane, oparcie z lirąl Jeden fotel 
obity zielonym aksamitem, pas kanwowej roboty. Pwa fotele z pompejanskiego pokoju. 
kryte bordo suknem I aplikacjami,—drzewo zielone. Dwa krzesła renesans, z literami: 
W Z. Obraz włoskiej szkoły. Dywan srnfrnenskl 6 na 8 podpity płótnem. Kżiązki z 
blbljoteki z pieczęcią: „BIMjoteka Supraśl", z monogramem J. Z., oraz wiele innych 
mebli I rzecy mniej cennych, o między innemi dywan dużych roznmrfW, h chodnik 
pługi oraz jako podwdtnik niedźwiedź biały podazyty i oblamowany j 

Ktoby zaś wiedział o meblach I rzeczach powyższych raczy zawfiłdoifłje' ",p. Do­
ktorowę Wojniczową-^ul. Słonimska (Gogolewska) 6, albo Zarząd w Supraślu. : 

Główny M Im Diłiiiii Armii 
w> Warszawie, ul. Przejazd 10, 

potrzebuje większych ilości: 
ciepłych butów filcowych, 

butów słomianych dla wartowninów, 
pantofli szpitalnych, 

k o p y t d r e w n i a n y c h do wyrobu obuwia żołnierskiego. 
Uprasza się rozkazywać ccay w walacie polskiej oraz termiily dostawy. 

P, Muszyńskiego Restauracja ^M^nopóf' 
UL Kilińskiego Nr. 3. 

Wytworna kaelhnie. | | | Pierwszorzędne napoje. | | I Ceny niskie. 
W czasie ob iadów I ko lac j i konejert smyczkowy. (Kwintety muzyków wors iawsk i ch pod 

"T~ ' i " dyrekcją p. Gośka. . 

<« 

POLSKI ZWIĄZBK ZAWODOWY PRAC SZEWCKICH 
Uprzejmie,j?rosi P.p. przedstawicieli Instytacji Peństwowyclf a także i 
społecznych na uroczyste poświęcenie lokalu dziś w dnii i Listopada 
o godz. 4 po poł. Lokal—lipowa 27 ma shiiyć na pracownię robotni­
ków a taltźe i potrzeby Związka. Z poważaniem I 

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana M MAŚĆ P 
wypróbowana I uznana przez powagi lekarskie chorób skóm 
środek leczniczy. Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie 
nie zanieczyszcza ciała I z łatwością zmywa się zwykłą wodą. 

„ M A A C P - r a HEBDY" leczy radykalne wszelkie zak 
U w a g a : Nie a to sować w w y p a d k a c h egzemy i 

swędzen ia akóry . 
W y « t p x a 0 a e a l f naaSI* 

Żądać w aptekach I składach aptecznych: „ a l A i Ć P 
t iam (Świerzbowiec) na etykiecie. Słoiki na 1— 

HEBDY" 
deainy 

iHełizny. 
ś*lerzbą ~--|-

krósty. 
r w o w e f o 

osó|b. 
Dla koni od świerzpy 1 parcka .BKWAL^HBBDA'1 T-wo B. HBBDA i S-ka, Warszawa, Elektoralna 1^, tell 1-37. 

W Id.o w o*: felskic T-wo Popierania3 prasy 
%l czytelnictwi w Biaty mstoka. 

- f — 
łlska Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoka. R e d a k t o r Benedykt Pttlpii»ł«2 


